
Edmund Mazur

Obchody 40-lecia Polski Ludowej w
adwokaturze
Palestra 28/11(323), 12-15

1984



12 Obchody 40-lecia Polski Ludowej w  adwokaturze N r 11 (323)

szająca odpowiedzialność tej zbiorowości za społeczne rozw iązyw anie w łasnych 
spraw . Je st to więc insty tucja pom yślana w in teresie całego społeczeństwa. Im  
bardziej bowiem poszczególni obywatele czy zbiorowości będą czuły się odpowie
dzialne za rozwiązywanie problem ów  w ram ach społecznego podziału pracy im 
powierzonych, im szerzej będą to czyniły w ram ach określonych s tru k tu r społecz
nych, tym  lepiej będzie funkcjonow ać państw o jako całość i tym  pełniej konsty 
tucy jna zasada uczestnictwa obyw ateli w zarządzaniu spraw am i państw a znajdzie 
swoje odbicie (por. m oją wypowiedź zamieszczoną w  „Słowie Powszechnym ” nr 66 
z 24.V.1982 r.).

Innym i słowy, adw okatura została powołana po to, aby w ram ach i na pod
stawie przepisów  praw a, w zakresie jej wyznaczonym, przyczyniać się do pełnego 
przestrzegania praw a, je j sam orząd zaś został dlatego wyposażony w szereg u p raw 
nień o charak terze publicznym, żeby lepiej i skuteczniej w ykonyw any był zawód. 
Taka je s t rac ja  i istota sam orządu legitym owanego przez państwo. Jeśli ktoś tego 
nie rozum ie lub o tym  zapomina, to nic dziwnego, że nie odróżnia m iejsca m odlit
wy od m iejsca obrad organów adw okatury. M ądra ewangeliczna zasada głosi p rze
cież: „Co boskie — Bogu, co cesarskie — cesarzowi”. N ierozum ienie tych praw d 
powoduje, że podejm uje się próby popraw iania i uzdraw iania innych, a uchyla od 
rozw iązyw ania spraw  własnych.

M ówim y często, że historia jest nauczycielką życia. Z tego słusznego tw ierdze
nia należy jednak  wyciągać praktyczne wnioski. Lepiej poznawać historię, pełniej 
ją w ykorzystyw ać, aby nigdy nie trzeba było płacić ceny w łasnej niefrasobliw ości 
lub b rak u  wyobraźni. Czas emocji, łatw ych uproszczeń, czasem wręcz demagogii — 
jak się zdaje — już minął, choć można dostrzec, że nie dla wszystkich.

Oby więc m inął dla wszystkich i bezpowrotnie. Nadszedł bowiem czas realizm u 
politycznego, w którym  zbiorowa m ądrość pow inna owocować zbiorową rozw agą 
w podejm ow aniu decyzji. Sam orządności nie da się zadekretować, trzeba jej się 
nieustannie uczyć i m ądrze ją  realizować. Trzeba ją  realizować zarówno wtedy, 
gdy czas po tem u sprzyja, ale i wtedy, gdy jest niekorzystny. Nie na zasadzie 
pozyskiw ania popularności łatw ym i poglądami, ale na zasadzie kształtow ania po
glądów o trw ałym  charakterze, opinii rozum nych, dostrzegających miejsce i rolę 
adw okatu ry  w socjalistycznym  porządku praw nym . H art ducha i mądrość, odwaga 
i roztropność — to przym ioty potrzebne n ie  ty lko na zew nątrz środowiska, ale 
i w ew nątrz tego środowiska. W ielki poeta starożytności m ądrość tę  w yraził sło
wami:

Quidquid agis prudenter agas et respice jinem .
Nic dodać, nic ująć — po prostu rozum ieć i stosować.

OBCHODY 40-LECIA POLSKI LUDOWEJ W ADWOKATURZE

Już na wiosnę br. Prezydium  NRA postanowiło uroczyście obchodzić 40-lecie Pol
ski Ludow ej. Powołano specjalny kom itet obchodów, który opracował szczegółowy 
program  tej uroczystości.

Dnia 15.IX .1984 r. delegaci polskiej adw okatury  oraz członkowie Naczelnej Rady 
Adwokackiej i zaproszeni goście spotkali się w W arszawie, aby uroczyście zam a
nifestować swoją wolę obchodów 40-lecia Polski Ludowej. Uroczystość rozpoczęto 
od złożenia wieńców na płycie grobu Nieznanego Żołnierza oraz pod tablicą hono
rową ku czci adw okatów  poległych w drugiej w ojnie światowej.

Po złożeniu wieńców zebrani udali się do galerii rzeźb w S tare j P om arańczam i
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w Łazienkach, gdzie odbyło się uroczyste spotkanie. Uroczystość o tw orzyła P rezes 
NRA poseł adw. M aria Budzanowska, k tóra pow itała przybyłych oraz dostojnych 
gości. Na spotkanie przybyli: Zastępca Przewodniczącego Rady P aństw a prof. K a
zim ierz Secomski, zastępca kierow nika W ydziału A dm inistracyjnego KC P ZP R  
d r W iktor Grzelec oraz pracow nik tegoż w ydziału m gr Tomasz S uraw ski, Pod
sekre tarz  S tanu w M inisterstw ie Sprawiedliwości m gr Zdzisław Jędrzejczak  oraz 
naczelnik W ydziału sędzia Jerzy  Kiełbowicz, w iceprzewodniczący R ady K ra jow ej 
PRON adw. A ndrzej Elbanowski, przedstaw iciel NK ZSL M arian Skrok, p rzed sta 
wiciel CK SD S tanisław  Sztolc, Prezes Sądu Najwyższego sędzia Jan  Żak, P rezes 
Naczelnego Sądu Adm inistracyjnego doc. A dam  Zieliński, zastępca Szefa G łów nego 
Zarządu Politycznego WP i Naczelny P roku rato r W ojskowy pułkow nik H enryk  
Kostrzewa, zastępca Prezesa Izby W ojskowej Sądu Najwyższego pułkow nik A ndrzej 
Kaszycki:

P rezes Naczelnej Rady Adwokackiej poseł adw. M aria Budzanow ska, o tw ierając 
uroczystość, podkreśliła jego wagę i w skazała na ścisłe zespolenie interesów  adw o
k a tu ry  z zadaniam i Państw a, p raw a i socjalistycznej praw orządności. N astępnie 
odczytała list gratu lacy jny  od Przewodniczącego K rajow ej R ady PRON Ja n a  Do
braczyńskiego (tekst listu  drukujem y wyżej — Red..).

R eferat okolicznościowy wygłosił poseł, Prezes ZPP i były w ieloletni P rezes NRA 
adw. dr Zdzisław Czeszejko-Sochacki (tekst re fera tu  drukujem y wyżej — Red.).

Następnie odczytano uchwalę Rady Państw a z dnia 7.IX .1984 r., w k tó re j za 
w ybitne zasługi w pracy zawodowej i działalności społecznej odznaczono 37 osób 
odznaczeniam i państwowym i, oraz uchw ałę Rady P aństw a z dnia 22 lipca 1984 r.f 
w której za całokształt zasług położonych w długoletniej, w yróżniającej się p rac y  
zawodowej oraz działalności społeczno-politycznej odznaczono 62 osoby M edalem  
40-lecia Polski Ludowej. A ktu dekoracji dokonał Zastępca Przewodniczącego R ady 
Państw a prof. Kazimierz Secomski.

K r z y ż  K a w a l e r s k i  O r d e r u  O d r o d z e n i a  P o l s k i  otrzym ali:

Józef Blacha z Lublina, Ireneusz Boliński z Białegostoku (adw. I. Boliński o trzym ał 
odznaczenie w roku ubiegłym, ale był dekorow any w łaśnie w tym  dniu — Red.), 
W ładysław  Doleżal z W arszawy, Lesław  Dołżycki z Opola, A ntoni Iw anow ski 
z Opola, Bronisław  Koch z Bydgoszczy, S tanisław  Lipowski z Opola, M aksym ilian 
M aciejewski z Oleśnicy, H enryk P ietrasiuk  z Olsztyna, H ieronim  R aw a z Gliwic, 
Zbigniew  Sobczyński z Opola.

Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i  otrzym ali:

Tomasz Bartczak z W arszawy, Alicja Glińska z Opola, Przem ysław  H elsztyński 
z W arszawy, Teofil Hywel ze Strzelc Opolskich, P io tr K alinow ski w  P u łtu ska , 
Leon K asperski ze Słupska, A leksander Niezabitowski z Katowic, Zenon P ietraszko  
z Lublina, S tanisław  W asiekowski z W ałbrzycha, Kazimierz W ęgrzyn z W ałbrzy
cha, W itold W ołowski z Sopotu, M aria K rystyna W yczałkowska z Płocka, Je rzy  
Zdziebkowski z Rudy Śląskiej.

S r e b r n y  K r z y ż  Z a s ł u g i  otrzym ali:

Jan in a  Baraniak z W arszawy, Lidia A nna Białkowska z Bydgoszczy, Jerzy  B ronisz 
z W ałbrzycha, B arbara C etnarow ska z Nysy, Tadeusz Czyjt z Bolesławca, Leszek 
F rączak z W arszawy, M aria G rohm an z Rybnika, Eleonora H enrykow ska z W ar
szawy, Zofia K arska z W arszawy, P iotr Kołakowski z Ciechanowa, F ranciszek
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K rauze z Chojnic, Edm und Sobol z W arszawy, W iesław Szczepiński z W arszawy, 
A leksander Zwierzchowski z W arszawy.

M e d a l  4 0 - l e c i a  P o l s k i  L u d o w e j  otrzym ali:
M arian Anczyk z K rakowa, S tefan Askanas z Płocka, S tanisław  B aranow ski 
z W ałbrzycha, Witold Bayer z W arszawy, Jerzy B iejat z W arszawy, Czesław Bie
licki z Kołobrzegu, W acław Błoński z Radomia, Ireneusz Boliński z Białegostoku, 
K azim ierz Buchała z K rakowa, Zdzisław Czeszejko-Sochacki z W arszawy, Zbigniew 
Czerski z W arszawy, Jan  Czyżewski z Lublina, Józef Czyżewski ze Szczecina, 
A lfred Dreszer z Łodzi, Maciej Dubois z W arszawy, Czesław Dużyński z Zielonej 
Góry, A ndrzej Dzięcioł z Katowic, A ndrzej Elbanowski z Poznania, Jerzy  F erfe t 
z W arszawy, Jerzy Gniewiewski z W arszawy, S tanisław  G ołata z G dańska, W oj
ciech Gryczewski z Olsztyna, W iesław Grzegorczyk z Rzeszowa, Adam  Gutowicz 
z Opola, Je rzy  Jasińsk i z Opola, W iktor K alka z Torunia, A leksander K iw erski 
z W arszawy, Witold Knoppek z Poznania, S tefan Kosiński z K rakow a, Tadeusz 
K ow alew ski z Płocka, Andrzej Kozanecki z W arszawy, Józef Kuczyński z W arsza
wy, Józef Lipiec z Częstochowy, Kazim ierz Łojewski z W arszawy, Rom an Łyczy- 
wek ze Szczecina, S tanisław  M aciejewski z Poznania, Zbigniew M aciejew ski z Ł o
dzi, S tan isław  M archwicki z W arszawy, A ndrzej M arcinkow ski z Poznania, S tefan 
M izera z W arszawy, Jerzy  Ostafil z K rakow a, K arol Pędow ski z W arszawy, K a ta 
rzyna P iasecka-S trużak z W rocławia, H alina P iekarska z W arszawy, Ryszard Pod- 
lipniak z Kielc, Witold Powichrowski z Białegostoku, Lesław  Runge z Poznania, 
FeLiks Sadow nik z Siedlec, Franciszek Sadurski z W arszawy, W łodzimierz Sajdak 
z W arszawy, Tadeusz Sarnowski z W arszawy, Bogdan Schm idt z Łodzi, Je rzy  
Sieklucki z Bielska-Białej, Zygm unt Skoczek z W arszawy, Jerzy  Skorżyński z R a
domia, Edw ard Soroko z Zielonej Góry, Leon Taylor z Poznania, Jacek W asilewski 
z W arszawy, S tanisław  Wielgus z Katowic, S tefan W urzel z W arszawy, Franciszek 
Wysocki z Bydgoszczy, Zygm unt Ziem ba z W rocławia.

Prezydium  NRA uchw ałą z dnia 16.V III.1984 r. przyznało o d z n a k i  „Adwo
k a tu ra  PR L” 52 adwokatom . A ktu dekoracji dokonali w iceprezesi Naczelnej Rady 
A dw okackiej Jerzy  B iejat i Kazimierz Łojewski.

Z ł o t e  o d z n a k i  „A dw okatura PR L” otrzym ali:
M arian Anczyk z K rakowa, S tanisław  B aranow ski z W ałbrzycha, Lucjan  Bocz- 
kow ski ze Szczecina, K arol Bodziony z Katowic, W acław Błoński z Radomia, Jan  
Ciećwierz z W arszawy, Mieczysław Drozdowicz z W arszawy, P io tr G lados z Opola, 
Em il G órnicki z Rzeszowa, M ichał Grzegorzewlcz z Poznania, Paw eł H atow ski ze 
Szczecina, S tefan Hofm an z Poznania, S tanisław  Janikow ski z W rocławia, Paw eł 
Kalisz z Olsztyna, W anda K am ińska z W arszawy, S tanisław  K m era z Koszalina, 
Witold K otowski z Łodzi, Andrzej Kubas z K rakowa, Franciszek Kustos z Katowic, 
M ieczysław Lato z Kielc, Jerzy M ączewski z W arszawy, Edw ard M uszalski z W ar
szawy, H enryk Nowogródzki z W arszawy, Ludw ik Ochwat z Rzeszowa, Augustyn 
O stafil z Rzeszowa, Zdzisław Puniew ski z W rocławia, Zofia Rudziewicz z W arsza
wy, F erdynand  Rym arz z Lublina, Witold Sarnowicz z Katowic, Jerzy  Skorżyński 
z Radomia, Alojzy Szatkowski z Torunia, Bogdan Schm idt z Łodzi, Mieczysław 
S zkutnik  z Rzeszowa, S tanisław  Sniechórski z W arszawy, M aria Toczkowska z K a
towic, Zdzisław  W ęgliński z W arszawy, W łodzimierz Wielgus z Katowic, S tefan 
W urzel z W arszawy, Witold Zapałowski z Kielc, W itold Zim m er z Lublina.

S r e b r n e  o d z n a k i  „A dw okatura PRL” otrzym ali:
Edw ard B ursztyn z Bielska-Białej, Jerzy  Gąsiorowski z Płocka, Irena K aszyń
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ska-B ielaw ska z Bydgoszczy, Tomasz K ędzierski z W arszawy, Jerzy  K iewin z W ar
szawy, Zdzisław Kuczma z Bydgoszczy, K onrad K ulpa z Bydgoszczy, W ojciech 
Rogoziński z Opola, S tanisław  Synowiec .z K rakow a, W iesław Szczepiński z W ar
szaw y, A lbert Żarach z Koszalina, K rzysztof Żm udziński z W ałbrzycha.

Po -zakończeniu dekoracji — w im ieniu odznaczonych serdeczne podziękow ania 
d la  R ady P aństw a i P rezydium  Naczelnej Rady Adwokackiej złożył adw. Ireneusz 
Boliński.

P o  części oficjalnej zebrani w ysłuchali recitalu  fortepianow ego w  w ykonaniu 
M arty Gozdeckiej oraz spotkali się na gruncie tow arzyskim  w K lubie adw okata 
W arszawskiej Rady Adwokackiej.

R edakcja składa odznaczonym  serdeczne gratulacje.

Edm und M azur

JERZY SIEKLUCKI

GŁOS DZIEKANA RADY ADWOKACKIEJ 
NA TEMAT KORPORACJI ZAWODOWEJ *

W ygłoszone na Zgrom adzeniu członków i delegatów Izby bielskiej 
przem ówienie dziekana adw. dra Jerzego Siekluckiego w  dniu  26 m aja  
1984 r. zawiera tak cenne uw agi na tem at działalności sam orządow ej 
w  adwokaturze, że w  pełni zasługuje na publikację (we fragm entach).

Redakcja

„(...) chciałbym  poruszyć k ilka zagadnień n a tu ry  ogólniejszej, dotyczących nas 
jako korporacji zawodowej oraz dotyczących nas jako grupy  tw orzącej Izbę Adwo
kack ą  Bielską.

Obecna kadencja zapoczątkowana w  ubiegłym  roku n ie  jest łatw a. Na tak ie  okreś
len ie sk ład a ją  się następstw a w ydarzeń polityczno-społecznych j ekonom icznych 
ostatn ich  lat, jakkolw iek w  jakim ś zakresie może to dotyczyć również wcześniejszego 
okresu. N astępstw a te  są różnorodne, pozytywne i negatyw ne, ob jaw iające się za
rów no w naszym  w ew nętrznokorporacyjnym  życiu, jak  i w yw ierające sku tk i na 
zew nątrz przez kształtow anie naszej sy tuacji w  P aństw ie i społeczeństwie.

Mamy za sobą półtoraroczny okres obow iązyw ania i stosowania przepisów  no
wego praw a o adw okaturze. Nie jest to okres w ystarczający do w nioskow ania o peł
nej jego w artości. W ystarczający jest on  jednak  o tyle, żeby zdać sobie spraw ę 
z głównych pozytywów i negatyw ów  tego praw a i w ydanych dla jego realizacji 
norm  wykonawczych. T rudna jest jednak taka ocena. W yraźnie różnią się poglądy

* Z p rzem ó w ien ia  d z iek an a  O kręgow ej Izb y  A dw okack ie j adw . d ra  Je rze g o  S iek lu ck ieg o  
n a  Z g ro m ad zen iu  członków  i d e legatów  Izby b ie lsk ie j w  dn ia  26 m a ja  1984 r .


